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W iad om ości kraiovre.

Z  C z e r n ie w ic e  d n ia  n. P a ź d z iern ik u . —  
W. P»n, przybywszy  tu d. 4 - b. m. poifitany 
b;.ł na wstępie do pomieszkania Swoiego ,  jprtez, 
J W .  Gubernatora kratowego Hrabiego T a a f f e ,  
i tymczasowego naczelnie do wodzącego 'JH'eB€- 
rola iazdy JVV.  Hrabiego F r e s n e l ,  tudzież 
Radcy nadwornego i Starosty Cyrkułu B uko ­
wińskiego M a l i t  z e h ,  htórzy potem N.  Pana 
do przygotowanych dla Niego pohoiów w p r o ­
wadzili .

Z  południa przedstawione były wszystkie 
władze cywilne i woyshowe.

D.  5 o godz.  5 ranney wysłał  N.  Cesarz 
dmć Swoiego Jenera ła  Marszałka polnego i Igo  
•Jenerał Adjutanta Barona de K n t s c b e r a  do 
K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o ,  ażeby fam N .  
Cesarza Rossyyskiego Imieniem J .  C. K. Mci  
powitał.  O godz.  q był N.  Pan na woyshowey  
paradzi kościeloey , •  po wysłuchaniu Mszy  
Woyskowey , kazał przeciągać w oblicza swo- 
iem pr/.ed główną strażą załodze shładaiącey się 
teraz z bataliionu piechoty Barona B i  a r  c h i ,  
bataliionu piechoty wakującego pułku M a r ­
s h a l l  i oddziału hnsarów Barona K i e n- 
»n e y e r.

Z południa dawał  N-. Pan posłnehanio. W  
wieczór  i przed południem d. 6go pracował 
KTonsrcha w gabinecie,  a rano udał się N. Pan 
w towarzystwie przybyłego z powrotem z K a ­
m i e ń c a  Swoie go  Igo  Je ner a ł  Adjutanta Barona 

K u t s c b e r a ,  do N o w o s i e ł i c y  mieysca 
granicy Bukowińskiey , aby tam dostoynego przy-  
,flciela i sprzymierzeńca Swoiego ,  Cesarza A I e-
S a n d r a ,  po w i tał.

O godz.  6 s/i  pod wieczór,  obadway Mo- 
^Orchowie razem w iednym siedząc powozip ,  
przybyli w innry nasze prowadzeni przez sze- 
regi woysks od sainey granicy miasta aż do po­
mieszkania N. C essrza J inci  Rossyyskiego usta- 
wtone i w/.niesioną o wstępu do miasta bramę 
*rr D|nfalną, wśród huku dział  i radosnych okrzy- 
aow licznie zgromadzonego Ludu.  i 
, _ N. Ces i rz  R o s s y y s k i ,  zaraz po przy-

yciu Swoiera odwiedzi ł  naszego nkochanego 
**°narchę ubrany w lnoodurze C .  K. Austr.

iłfrupntho piechoty J e g o  dostoynem Imienięm za- 
# szczyconego.

W  wieczór  z własney chęci mieszkańców 
i za dozwoleniem N.  Pana, cale miasto było 
rzęsisto oświecoDe.

Podług  następnych wiadomości z C z e r -  
n i o w i e c  N .  Cesarz R o s s y y s k i  opuści to 
miasto d. l i g o  b. in. a nasz naymiłosciwszy 
Pan wyiedzie d. i 3go z powrotem na L w o w .

Gdy pobyt Cesarza Rossyyskiego był  na­
der krótki ,  aby C. K,  Kanclerz Stanu, Domu i 
Dworu  Ces. Anstryiachiego X i ą ż ę  M e t t e r n i c h  

'mógł  tamże w sam dobry czas zdążyć, N.  C e­
sarz Rossyyski rozkazał Swoiemu Sekretarzowi 
Staan, Hrabiemu N e s s e i r o d e ,  aby zaraz po 
wyieżdzie Monarchy z C z e r n i o w i e c  udał się 
do Xię£ ia ,  do L w o w a . .

•  O k ó l n i k  ^
C. R.  Fiządu kraiowego.

Względem płacenia podatku osobistego czy l i  
pogłównego i. podatku klassycznego za rok
1824 .  *

Nayiaśnieyszy P an  raczył  naywyźszytn li- 
stym gabinetowym z dnia 5 o. Czerwca t. r.  
rozkazać ,  aby podatki: osobisty i k lassyczny, 
iak takowe w roku 1 8 2 3  płacone b y ł y ,  także 
na rok 1824 wypisane zostały.

Ta  uaywyższa uchwała podaie się niniey- 
szeuT w ykuthu dekretu wysohiey Kancelaryi 
nadworney z dnia 20. Lipca r. b. Nro .  23024/13891 
do powszechney wiadomości i zachowania.

W e  L w o w i e  d. 6- Września  t SsS .
(P o d p is y ) .

U w i a d o m i e n i e .
Nayiaśnieyszy Pan naywyższą nchwafą Z 

dnia 20. Lipca r. b .  raczył  stosownie do prze-  
pisów naywyżs/.ego uniwersału z dnia 8. G r u ­
dnia 1820 nadać Andrzejowi  Krystyanowi F r y .  
derykowi trzeoh imion K o h l e r o w i ,  właści­
cielowi fabryki pr zęd zen ia . we łny  czelaney w 
Z w y k a u  w S a s s a c h ,  pięćletny przywi lej -na  
wynalazek,  ze dobroć wełny o w c z e y ,  co d a  
mocy włosów , dokładnie i niemylnie za po ­
mocą machiny ozuoczoną .i>ydż może.

IŁ



Nayiaśoieyszy Pan naywyższą uchwałą s 
dnia 29. Czerwca r. b. i stosownie do prze­
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. Gr u­
dnia 1820 nacUdż raczył  Ja n o w i  Z u c b r i g e i  
aptekarzowi w G u m p e n d  o r f ,  przy  ulicy .W ar-  
c h e i t i  zwa ney ,  pod Nrtn. 6 1  pięćletny przy- 
wi ley  na wynalazek »że z massy kawy , zepsu­
ciu niepodpłdaiącey , i  należytą ilością cukru 
opatrzone/,  dawszy ią na wodę wrsąoę , ba- 
« i ;  czarną lub białą (ze śmietanką) hażdey do­
broci  , nayprędtey  przygotować można.*

Ńayiaśnieyszy Pan naywyżtza uchwałą z 
dnia Jo .  Lipca r. b. raczył  stosownie do prze­
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. Gr u ­
dni* 1820  nadadź Kawalerowi Je rzemu de H o -  
g e  l i n i i !  I e r ,  C. K, M a i o ro w i , mieszkającemu 
w  W i e d n i u  na przedmieściu L a i m g r u b e  
pray ulicy kanałowey pod Nrm. 99 • Ja no wi  
Jerzemu L u x ,  mechanikowi inieszkaiącemu na 
przedmieściu W i e d e ń  przy ulicy wagowey 
pod Nrui. 275 pięćletny przywi ley  na wynala­
zek snowego spotobu stawiania budynków , do 
wszelkiego użytku służących , który z oszczę­
dzeniem czasu i z mnieyszym kosztem, właśnie 
iednakowey warto śc i , tudzież z większem bez­
pieczeństwem od ognia i wi lgoci  połączony ieit.

H ora W iedeński a dnia 3go Paźd7.icrn.:O bligacyie 
d łu gu  Stażu  5 procentow e w  M . R  81 1 5 / i a —  O bli- 
gacy ie na p o iy csh ę  do w ygrania prior. lo sy  s  r .  i8»o 
aa jo a  7-B. M.TL 12 1  1 / — O bligacyic n a p o iy c e k ą d o  
w ygran ia  pracz lo sy  a r , 1 8 1 1  za ic o  Z R . M. II . —
— .— Certyfikaty na pożycz. »r.i8a 1 za 100 M .K , --------
H ura na A n g s z k u r g  za 100  B u r  98 1/2 B r . C so . 
—  Hor.eta Sonw cncyyna za 1 0 0 ,  »49  7f ó ‘  ™  A h c y ij 
bankow e, iedna po 912  1/ 10  Z B . M. H.

W  i a d o  m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
H i s z p a n i i  a.

G w i a z d a  z d. 22.  Września  zawiera"na- 
stępuiyce wiadomości nadesłane przez  gońca:  

, , Ch i t  l a n a  dnia 13. Września i8i 3.‘ ' 
»P rz yb) ł  ta Jenera ł  Maj or ;  X i ą ż ę  A n- 

g o n i e n i e  przyiedzie także nie z idługo .  W  
11 o t a ,  P n e r t o  d e  S a n t a  M a r i a  i C h i c l a -  
n i e czynią przygotowania do uderzenia.  Ani 
wątpić o tern nie można, i e  to rewolucyioniści  
K a d  y j u  roznieśl i ,  iż B a l l e s t e r o s  pobił  Fran­
cuzów i że wszystko było hayką , co o kapitu- 
Jacyi powiadano. Oni także roznieśli  wiado­
mość , że E  in p e c y n a d o  ośmieli ł  się wydać 
o d e z w ę ,  iakoby X i ą ż ę  A n g o u l e m e  obwołał  
się Królem Hiszpańskim.a '

pMil icyie rozbroi ły  dwa l ini iowe okręty ,  
do których mało miały zaufania. Na  ulicach 
K a d  y x o  wytoczono przec iw mieszkańcom dzia­
ła , a Króla zmuszano , ażeby się.publicznie po ­
kazywał  ludowi i ułagsdzał  go.*

G w i a z d a  z dnia wspomnionego wyięła 
pod d. 1 7 . ~WVześnia naitępuiąoe wiadomości 
z R e s t a u  ra d o r a  :

„M a d ry t dnia 17 . Września.“  
»Z  K a b r y  (Królestwa G r a n a d y )  dono­

s z ą ,  co następuie pod dniem 1 l tym Września : 
9 Woysko  B a  I l e  1 t e r  os  a iuż cd dnia 24. S ie r ­
pnia zaięło w M o n t y J 1 a , L  u c e n i e i w P  r i e- 
g o  wyzuaczone mu wieysca. R i e g o  zostawi­

w s z y  M a l a g ę  Francuzom udał się ku «spo-  
tnnionym mieysoom uiaiąc z sobą 3 ooo do4ooo 
piechoty i 700 do 800 i a z d y w  nadziei 
że oddział  B a ł l e s t e r o s a  naprowadzi na re ­
wolucyjną stronę. Duia wczorayszego koło 9. 
go'dziny z rans pokazał się w P r i e g o  i stanął 
na czele oddziału B a l l e s t e r o s a ,  który ro z ­
łożył  się w pozycyi obronne/ na drodze ku G r n- 
n a d z i e ,  gdy tymczasem dywizyia Jenerała U. 
Igoacio B a l a n z a t  zaięła prawą stronę góry 
Kalwaryyskiey w P r i e g o . a

sZaczęto dawać ognia z ręczney b r o n i , 
gdy w tein II i e g o  żądał rozmowy.  B a l i e -  
s t e r o s  zezwol i ł  na nią pod lyui atoli warun­
kiem , ażeby obustronne woysko wróci ło na da­
wne stanowisko. Zdawało się , że przyydaie 
do okładów, gdy w tern eskadra B i e g i  rz u ­
ciła się na eskadrę Jenera ła  B a J J e s t e r o s ,  
rozbroi ła ią i J enera ła  B a l l e s t e r o a  ogłosiła 
ieńcem , otoczywszy dóra , w którym znaydował 
się z R i e g i e m .  Je ner a ł  B a l a n z a t  uwiado­
miony o tern zdarzeniu,  uporządkował  woysko 
twoie  i wysłał  ie do działania wespół  z J e n e ­
rałem R i e g o .  Kommissarzowi będącemu w 
K a b r a  wydał roz k az ,  ażeby przeznaczone dla 
iego dywizyi  porcyie posełał  do I s n a j a r u .  
Oddział  stoiący tu (w C a b r a )  wyruszył  tskie;  
oczekuiemy więc wiadomości o potyczce.* 

j>P. N . —  W  chwili  naybnrdziey s tanówcie)  
nadciągnęło Francuzkie woysko pod sprawą J e ­
nerała B o n n e m a i n s  i z właściwą im natar­
czywością uderzywszy  na oddział R i e g i ,  za­
dało mu zupełną klęskę. Samego nawet R  l e ­
g ę  ścigaią.e (Pod ług  wiadomości z M a d r y t *  
także z d. 1 7 .  t. n i . , gdy oddział  R i e g i  roz* 
pędzono, ón sarn uciekł  z trzema Oficerami > 
wstrzymany od wieśniaków w K a r o l i n a  woy- 
shu Francuzkiemn wydany został.)

G w i a z d a  donosi z P u e r t o  d e  S a n t *  
M a r i a  z d. 1 2 .  W rz e śn ia :  »X iąż ę  J e g o m o ś ć
przec iw zwyczaiowi  swoiemu obiadował dzisiay 
O 3 . godzinie , poczein z całym swoiin g ł ó w ­
nym sztabem wyiechat do C h i c l a o y .  W s z f '  
scy opuścili  P u e r t o  d e  S a u t a  M a r i a .  Nie 
wiadomo ie szc ze ,  w którym dniu uderzą Fran­
cuz i ,  ale wszystko tak iest nrządzone , że 
bie śmiało tnogs rokować zwycięs two.* *— ^



B s y n n n y  donoszą pod dniem 1 7 .  W rz e śn ia :  
•Choroba w P o r t  d e  P a s  s a g e  nie iest wca­
le znaczącą. Z e  zdania sprawy względem za­
łożenia kordonu zdrowia w P o r t  d e  P a s i a -  
g e ,  htóre d. 1 4 . -t. m. aczyni ł  J enera ł  H i g o -  
n e t  do Jenerała  Porucznika R  i ca r d , dowódz- 
cy i i t e y  dywizyi  i blohady S  a n S  e b a i  t i a n u, 
okazało s i ę ,  że było tylho 1 7  chorych. P r e ­
fekt nasz miał się tam udać , lecz l ię  pozostał 
powziąwsr.y dobre wiadomości.®

G w i a z d a  pisze z K a t a l o n i i :  t W  St.
F e l i n  d e  L l o b r e g a t  poymano 8 do to osób 
oręścią Francuzów , częścio Hiszpanów , którzy 
chodząc po niezaiętych mieyscach wybierali  kon- 
trybneyie.  Przystawiono ich do g łówney  hwa­
le ry. Marszałek poddał icb pod Sąd woienny, 
który ich shazał na śmierć.  Piozstrzelani byli 
d. 28. Sierpnia k o ł o S t .  F e l i n .  B y ło  między 
nimi dwóch urzędników. Ten  turowości  przy­
kład uczynił  w kraiu dobre skutki.®

Nadzwyczaj 'na G a z e t a  K a d y x k a  z dnia 
5- Sierpnia zawiera długą mowę Króla F e r d y ­
n a n d a  Vl f .  , mianą przy zamknięciu posiedzeń 
Stanów na rok 1 8a3.  Jes t  ona całkiem w tym 
•■mym nłożona duchu , co i oświadczenie woy- 
By przeciw F r a n c y  i ,  wydane w S e w i l l i ,  
któremu Król  pożyczyó musiał imieuia iwoie-  
g °  1 gdy tymczasem iuż z treści poznać można 
b Jfło dzieło Stanów. Odpowiedz Prezydenta 
Stanów wyrażała laki sam sposób myślenia i 
kończy się następuiącemi s ł o w y :  »Naywięk$zą
•byłoby radością dla S tanów,  obchodzić dzień 
*wyp?dzenia nieprzyjaciela za P i r e n e y . ®

Wielka Brytaniia i I r l a n d y i a .  
K r o n i k a  p o r a n n a  {M o rn in g -C h ro n icie)  

doniosła o przybyciu S i r  Robert  W i l s o n a  do 
^ * d y x c ,  a J e n e r a ł  £ ) u i r o g a  stanął d. 28. 
Sierpnia w G i b r a l t a r z e ,  zhąd uda się także 
do K a d y x u .

F  r  a n c y  i a.
'  D z i e n n i k  P a r y s k i  obawiał a i ę , •  aże­

by nowey nie otworzono pożyczhia , a ocze­
kując głosowania względem niey aobawiaf się 
Ukże wydawania papierowych pieniędzy ( B on s  
r/ >y n u x )  , których ilość zapewne byłaby wyso- 

0 posuniętą a Na co odpowiedział  m u D z i e ń -  
**’ k R o z p r a w :  aAni wspomnienia nie było
Q otworzeniu nowey pożyczki , htórey wcale 

potrzeba. Co się tycze papierowych pie­
c z y  , zwanych B o n s r a y a u s , wiadomo każ- 

, ze Skarb Królewski  opłacaiąc R ec o n n a is - 
•'“ Wces de  L ig u id a t io n  zawsze uia znaczną som- 

dq zaliczenia na pożyczkę i że te zalicze- 
*•» zastępaią papierowe pieniędze B o n s  ro y a u x . 
j_ ** * temi Bonami nie robią się żadne na- 

ycia ztąd o k s zc i s ,  i> o i ż e j  półc*w*t-

ta procenta nie tnożaa ich dostać, ani w gie ł­
dz ie , ani w Skarbie.®

W i o c h y .
G a z e t a  R z y m s k a  ( D ia r io  d i  R om a) z 

d. 20. Września zawiera długie opisanie odby-- 
tego d. 16.  z. m. uroczystego wiazdu Hrabiego 
A p p o n v i , Pos ła  J e g o  C. K. Apost.  Mości przy 
Stolicy S w i ę t e y ,  do pałacji Kwiryualskiego,  ce­
lem oddania Świętemu Zgromadzeniu znajdują­
cemu się w Konklawe dwóch l istów swoiego 
Monarchy , z których p ierwszy  wyraża uczucia 
żalu i smutku, lakierni prżeięty był  J C M o ś ć  
dowiedziawszy się 0 śmierci P i u s a  VI I . ,  dru­
gi u wierzytelni*!  Hrabiego A p p o n y i  podczas 
uwolnienia S to l icy .Papiezk iey  na nadzwyczay- 
nego Posła przy Świętem Zgromadzeniu i na­
dawał Kardynałowi A l b a n i  prawo wykonywa­
nia przy Konklawe nadzwyczaynych poleceń J e ­
go C. K. Apostoł. M o ś c i :

Gdy Poseł  ze świtą swoią był  z nadzwy- 
czaynemi uroczystościami wprowadzony do Kon- 
kl. w e ,  czytał głośno oba tyspomnione listy J e ­
go C. K. Apostoł .  Mośoi ,  Sekretarz Świętego  
Z g rouiadzenia , J X .  M a z i o , poczem Poseł  miał  
w łacińskim ięzyku następniącą mowę do zgro ­
madzonych Kardynałów :

•Kardynałowie 1 Nayiaśnieyszy Cesarz Au- 
s t r y i  i Król  Apostolski poseła mnie iako nad- 
zwyczaynego Pos ła  do Waszego  dostoynego 
Zgromadzenia,  ażebym Mu oddał dwa listy od 
J e g o  C. K. Apostoł .  Mości.  P ier ws zy  zawiera 
wyrazy uczuć żala i smutku, któremi przyjęty 
był  Cesarz odebrawszy urzędową wiadomość © 
śmierci P i u s a  VII .  , którego wielkie i świet­
ne przymioty,  a szczególnie owo zaufanie i 
niewzruszona stałość w przeciwnościach zasta­
nawiały władców świata i wszystkie Narody z ie­
mi. Drngi  list miannie innie wraz z Kardyna­
łem A l b a n i  pełnomocnym J e g o  _C. K. Apost.  
Mości i tłumaczem przy Stolicy Swię tey  spo­
sobu myślenia J e g o  , zapewnia mi oraz to chwa­
lebne zlecenie , że mogę o.>naymić myśl Cesa­
rza Jegomości  , tyczącą się wyboru przysz łey 
Głowy Kościoła.®

•  Nayiaśnieyszy Cesarz i Król  Apostolski 
życzy sobie ,  ażeby poselstwo moie do Waszych 
Eminencyy było publicznym i uroczystym do­
wodem J e g o  pobożoey uległości  ku Katolickie­
mu Kościołowi i Swię tey  Apostołskiey Stolicy 
i zlecił  mi nayłaskawiey oświadczyć Waszym 
Eminencyiom J e g o  i J e g o  Państw pomoc , gdy ­
by, chodziło o Was ze  bezpieczeństwo,  lub o 
wolność wyboru, albo Konklawe.®

• T o  wszelako iest naywiększem życzeniem 
moiego dostoynego Monarchy ,  ażeby zmarły 
Pap ie*  takiego dostał Następcę,  którjr w tak
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uciążliwych czasach wyszczególniałby się po­
bożnością,  gruntowną nauką , sprawiedliwością,  
roztropnością i uiiłoscią do pohoiu i z g o d y ; 
któryby szczerze pomagał owyin zbawiennym 
zasadom Świętego  Z w ią z k u ,  któremi teraz na- 
poien'  są naypotężniezsi  Monarchowie E u r o ­
p y  staraiąn sią o utrzymanie i o wsparciu pra­
we go  porządku rz e c z y ;  który nahonieo posia­
dałby te wszystkie prz ymioty ,  takie koniecznie 
posiadać powinien dobry ,  nie inaiąey żadnego 
stronniczego ducha Pasterz Kościoła i wspólny 
Oyciec prawowiernych.  Je s t  to w satney isto­
cie rzecz wielkiey  w a g i ,  która ma tu bydź roz- 
trzygnięlą , i dla tego Cesarz i Król  Apostolski 
tym mocnieysze ma zaufanie w W a s z y m  sądzie, 
cnotach i mądrości.  W y b ór  taki będzie Ceaar- 
skiey Mości  bezwątpienra naypożądańszy, kto 
ry  będzie naywisjcey odpowiadał  dobro Religi i ,  
honorowi  Świętey  Rzymskiey  Sto l icy ,  spokoy- 
ności W ł o c h  i świata ,  życzeniom wspólnego 
Katolickiego Kościoła i oczekiwaniom wszystkich 
Na  rodów.«

»Nic mi w ię ce y  nie poz osta ie , i«k pole­
cić mnie sprzyianiu i dobroci Waszych Erni- 
nencyiów.  Ia z mo-iey strony naywięcey starać 
się b ę d ę ,  okazać Świętemu Zgromadzeniniu i 
każdemu z iego cz łonków rzeczywiste dow ody  
uszanowania i podległości .a

Na mowę tę odpowiedział  Kardynał A r e z -  
z o naystarszy z Kardynałów biskupów w ten 
s p o s ó b :

»Jest  to dla mnie rzeczą nader przyieinną 
i  chwalebną imieniem świętego Zgromadzenia 
odbierać z rąk W P an a  Mości  Hrabio szanowne 
listy J pg °  C. K. Apost. Mości , a z ust WPana  
s łyszeć tak pobożne i tak inądre zasady dostoy- 
nego i s ławnego Mo narchy , na które inam honor 
odpowiedzieć imieniem święlegoZgromadzenia.®

»Nikt bardziey od tego świętego Zgroma­
dzenia nie iest przekonany o głębokim smntku, 
Łtóry J e g o  Cesarska Mość uczuł dowiedziwszy 
s ię o śmierci P i u s a  VI I .  ,  bo sądzi o tern po­
dług własnego żslo i dziecęcego przywiązania, 
które czuł ten bogoboyny Monarcha ku zmar­
łemu Papież owi  szanniąc iego zasługi i podzie- 
wiaiąc się nad wysokiemi przymiotami zdobią- 
eeuii wielką duszę naszego o y c n t a k  ogólnie 
Szanowanego.*

»Swięte Kolegium znaiąc zupełnie wyszcze­
gólniająca się pobożność J e g o  C. K.
W ości , u w a ż a  w tein 
St wi e  WPant i 
nem pole. enio ,
A  I b a u i e g o 
czywisty

J .nci  ku katolickiemu kościołowi  i świętey sto­
l icy.  Zupełn ie godnemi uznaie owe pobożne 
zasady ,  które tak gorl iwie wyrazi ł  Cesarz Jm ć ,  
ażeby wybór Papieża siał s ię  z ową wolnością 
g ł o s ó w ,  którą święte prawa i apostolskie roz­
porządzenia przepisuią.  Szanuie oraz życ ze­
nie Cesarza J rn c i ,  który pragnie,  ażeby wybór 
padł na męża wyszczególniaiących się. przymio­
tów , będącego w stanie zarządzać w terażniey- 
szych tak przykrych czasach Kościołem J e z u u  
Chrystusa.®

vŚwięte zgromadzenie wzywa z naygoręt- 
szemi życzeniami pomocy boskiego ducha, aże­
by ón ie oświecić raczył  i dał mu obrać takie­
go Pap ież a ,  który będąc podług serca boskie­
g o ,  i maiąc przed oczyma roztropne postępo­
wanie swoiego  poprzednika P i u s a  VI I .  zmie- 
rzaiące iedynie do pomnożenia pożytków R e ­
ligii  Katolickiey w całym świecie , utrzyma i 
coraz ściśley spoi owe związki  jedności , któ­
re zmarłego Papieża z C. K. Apost. Mością i 

,  z wszystkimi dostoynymi Monarchami E u r o p y  
łączyły «

«Swięte Zgromadzenie głęboko rozczulone 
dobrotl iwą i wspaniałomyślną obietnicą Cesa­
rza Jmci  , iż  będzie broni ł  wolności wyboru i 
Konklawe , ma naymocnieysze ufność , że po­
wszechna spokoyność, dzięki niebu, panująca w a 
wszystkich częściach Państw Papiezkich i w i ­
doczna ręka Wszechmocnego ,  który wielkie 
dzieło wyboru Papieża zachował na czas po­
wszechnego pohoiu zapowiedzianego Europie 
nie postawią nas w tey konieczności , ażebyśmy 
rohić mieli użytek z tych wspaniałomyślnych i 
łaskawych ohjetnic.  Wsze lako zlecono mi , a- 
żeby J e g o  C. K.  Apost.  Mości , okazał za to  
naywięhszą wdzięczność od świętego Zgroma­
dzenia.a

sN^akoniec cieszy się mocno Święte Zg r o ­
madzenie , że wyrazy pełne szacunku i wdzięcz­
nego sposobu myślenia dóydą do Cesarskiego 
Tronu przez  usta tak szanownego Męża , iakiut 
W P k n  ies te ś , Mości P o ś le ,  który z bl»skieiu 
świetnego urodzenia ■ łączysz nny wspanialsze 1 
nayrzadsze przymioty duszy i serca, a przez 
które słusznie zasluguiesz na szacunek i miłość' , 
Świętego  Zgromadzenia , i wszystkich b l iże/  
C ię  Mości Hrabio , znaiąoych,®

Poczeitt Kardynałowie zabawiali  się z Pos­
łem , każdy 7. osobne , który ł»królcp oddali­
wszy  się powróc i ł  do C. K. Posel skiego pid*' 
cu (F d la z z o  d i  l renczia') wśród zbiegowisk* 
niezmierney massy lodu’ , przypatrującego, s '8 
prawdziwie Cesarskiemu przepychowi uspani® '  
ł ego orszaku.

Apost.
Tład.zwyczaynein posel- 

powierzonetn , i w nadzwvczay- 
którein za*zczy c o n o  Kardynała 

n a s / e g o  g i d n e g o  w s p ó ł b r a t a ,  rz.e- 
dowód dziecęcey podległości  Cesarza

Ucdakcyia r J.  U e n s j ; Druk J .  V i 11 c r a.


